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Z  K O M ISY ] SEJM O W Y C H
T r z e c i e  c z y t a n ie  p r e lim in a r z a  b u d ż e t u  — U b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z n e
Warszawa. — Na posiedzeniu sej­

mowej komisji budżetowej odbyło 
się trzecie czytanie preliminarza bu ­
dżetowego na 1933-34 r.

W budżecie Sejmu zwiększono wy­
datki na bibljotfekę sejmową o 2040 
zł. przy jednoczesnem zmniejszeniu 
O taką sumę wydatków specjalnych. 
W dochodach zmniejszono wpływ z 
hotelu poselskiego o 29.000 zł.

W budżecie Nin. Spraw Wewn. 
zmieniono nazwę paragrafu z „kary 
administracyjne" na „grzywny.,

W budżecie Nin. Rolnictwa i Reform 
Rolnych wstawiono nowy wydatek w 
wysokości 200.000 na popieranie ow­
czarstwa

W budżecie przedsiębiorstw przy­
jęto poprawki referenta,  zmiejszające 
wydatki w dziale lasów państwowych 
o 3 720 tyś.

W monopolu spirytusowym dokona­
no pewnych przesunięć w granicach 
do 120.000 zł.

Komisja przyjęła nadto kiJka rezo- 
lucyj zgłoszonych w traktacie debaty 
szczegółowej.

Do budżetu  Ministerswa Skarbu 
przyjęto rezolucję w sprawie prze- 
dłużania czasokresu trwania inwa­
lidzkiego funduszu kredytowego do 
r. 1939 oraz w sprawie złagodzenia 
rygoru zabezpieczania kredytowego 
przy udzielaniu pożyczek przez zasto­
sowanie art. 27 ustawy o zaopatrze­
niu iRwalidzkiem.

Do budżetu Nin. Komunikacji przy­
jęto rezolucję w sprawie przyśpie­
szenia budowy mostów w miejsco­
wościach, w których zostały one zni­
szczone,  albo są niezbędne.

Wreszcie do budżetu Nin. W. R. i 
, 0 .  P. przyjęto rezolucję w sprawie 
zwiększenia liczby alumnów w  1 w g w - 
skiem seminarjum duchownem o b ­

rządku łacińskiego.
Inne rezolucje odrzucono.
Następne posiedzenie komisji — 

w poniedziałek o godz. 10.30.

KONISJA OCHRONY PRACY

Komisju ochrony pracy Sejmu prze­
dyskutowała poprawki grupy u b e z ­
pieczeń społecznych BBWR, zgło­

szone przez referenta generalnego 
p©s. dr. Gosiewskiego (B8.) d® pro­
jektu ustawy o ubezpieczeniu spo- 
łecznem.

W dyskusji zabierali  gł«s: Gressma- 
nówna (KN), Reger {PPS.) ,  Jankow­
ski (NPR.). Wyjaśnień udzielali dyr. 
Lgocki z Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej i p®s. Gosiewski (BBJ.

Zn iszcze n ia tran sp ortu  broni
dom aga się M ała E n t e n t a

Genewa. — Delegacje genewskie 
Czechosłowacji,  Jugosławj i i Rumunji 
o trzymały wiadomość, że przeciwko 
Francj i  i Wielkie! Brytanj i  w Rzy­
mie, Wiednia i Budapeszcie inter-  
wenjowały w sprawie wykrytego aa  
te ra ni e  Aust rn  nielegalnego t r an ­
sportu broni,  przeznaczonego dla 
Węgier,  a wysłanego z Włoch.

Jeden z czołowych delegatów za­

in tere sowanych państw oświadczył, 
że wystą pieni© Francji  i ^nglj i  w 
t rzech s to l icach  nie oznacza abso­
lutnie zakończenia sprawy.

Państwom Małej E a t e n ty  nie wy­
s tarczy żadna nota i żadne wyjaś­
nienia dyplomatyczne, gdy* zdecydo­
wanie domagają  się one zniszczenia 
t r anspor tu  broni pod nadzorem ko­
misji.

Dym isja gabinetu Schleichera
Hindenburg nie r o z w i ą ż e  p a r la m e n tu

Berlin.  — Gabinet kanclerza Aro n  
Schleichera podał się de dymisji.  
P rezyden t  Hindenburg dymisję p rz y ­
jął  i zawezwał do siebie tou  Pape- 
na, k tóremu powierzył misję u two­
rzenia noweg® gabinetu.

W kołach politycznych przewidują,  
ż® y o u Papen utworzy gabinet  z u- 
działem Hugenberga  i hi tlerowca 
dr. Fricka.

Berlin.  —  O przebiegu audjencji  
gen. Schle ichera  u prezyden ta  Hin- 
deubnrga urzędowo komunikują: 

Kanclerz Schleicher złożył p re zy ­
dentowi Rzeszy sprawozdanie o gy-

Upadek rządu francuskiego
Paryż .  — Po posiedzeniu izby de­

putowanych.  które t rwało przez całą 
noc, przys tąpiono o godz. 6-ej nad 
ranem do głosowania.  Przeciwko 
rządowi wypowiedziało się 390 pos­
łów, za rządem 198. W ten sposób 
rząd Paul Boncoura został  obalony 
większości© okołe 200.

O godz. 7 ej ran® Paul  B odcout 
wraz z członkami gabinetu udał się do 
p re zydenta  republiki  Lebruna celem 
złożenia mu dymisji  całego rządu.  
P rezyden t  republiki  rozpocznie na­
tychmiast  rokowania z przywódcami 
grup pol itycznych.

Zgodnie z t radycją  będą przyjęci  
najpierw przez głowę państwa prz e­
wodniczący senatu i izb deputowa­
nych.

Paryż.  — Przed zamknięciem po­
siedzenia postanowiono,  iż izba zbie 
rze się we wtorek rano w celu u- 
chwalenia prowizorjum budżetowego 
na miesiąc luty:

Daladier tworzy rząd.
Pary ż  — Prezyden t  Lebrun po­

wierzył  misję utworzenia nowego 
rządn DaladieFowi.

W kołach pol itycznych przewidują

żo desygnowany na premje ra  Dala- 
dier  natrafi na wielkie trudności  
przy formowaniu nowego rządu. Roz­
mowy z przywódcami par ty j  p o t rw a ­
j ą  2 dni. L s ta nowego gabinetu go­
towa będzie dopiero we środę.

Daladier po opuszczeniu Pałacu 
El ize jskiego złożył uświęconym zwy­
czajem wizyty obu prezydentem izby 
i senatu jakoteż b. premjerowi  Pau l  
Bon courowi.

Pierwszym krokiem Daladier ‘a b ę ­
dzie zaproponowanie socjalistom 
udziału w rządzie,  co uczynił Paul 
Boncour.

Przewidują,  że przed udzieleniem 
odpowiedzi Blum zwoła nadzwyczajny 
koogres partji ,  dla zasięgnięcia opinji,  
a kongres ten nie zbierze się przed 
środą.

Jak informuje prasa,  Daladier  za­
mierza oprócz s tanowiska premjera  
zachować o ile możności tekę mini­
s t r a  wojny. Gdyby się to jednak 
okazało niemożliwem, zachowałby dla 
siebie tekę minist ra spraw wewnę­
trznych.

Minist rem spraw zagraniczRych 
zostałby nadal Paul  Bonetur .  J. 
Bonnet t  objąłby stanowisko minis t ra  
fmausów.

taacji  i oświadczył, że obecny rząd 
Rzeszy zgodnie ze swym cha rakte­
rem, jako gabinet  prezydjalny,  tylk® 
wówczas mógłby przedłożyć w Reich­
stagu swój program i określić swoje 
stanowisko,  gdyby prezyd. nie udzielił  
mu pełnomocnictwa do rozwiązania 
par lamentu .

Prezyden t  Hindenburg oświadczył 
na to, że w obecnej sytuacj i  nie 
meźe  przyjąć tej  propozycji ,  wobec 
czego kanclerz Schleicher złożył dy­
misję całego gabinetu  Rzeszy,  k tórą  
prezydent  przyjął.

P a p e n  t w o r z y  g a b in e t?
Beri)u. — W sytuacji  poli tycznej 

nie zas ila w ciągu dnia dzisiejszego 
zmiana. Yon Papen konferował w 
ciągu przedpołudnia i w godzinach 
popołudniowych z przywódcami partji 
poli tycznych i © s tanie  swych roko­
wań złażył sprawozdanie pr ezydento­
wi Hindenburgowi .

Rokowania te otoczone tajemnicą,  
kontynuowane będą w godzinach wie­
czorowych.

PółoficjHnie potwierdzają,  że w 
rokowaniach wstępnych chodzi prze- 
dewszystkiem o wyjaśnienie,  czy 
możliwe j e s t  u tworzenie gabinetu 
koal icyjnego z Hi t lerem jako kancle­
rzem na czele, który mógłby liczyć 
na współpracę lub tolerowanie ze 
s t rony centrum.

Jeśl i  Hi t ler  podejmie się s terowa­
nia rządem,  to —  wedle relacyj p ra ­
sy ber lińskiej  — przedłoży Hin­
denburgowi  naotępującą  l is tę mi­
nist rów:

Sprawy zagraniczne — Papen  lub 
Neuratb.

Reicbswehra  — generałowi® Hus- 
se lub Stiilpnagel.

Sprawy wewnętrzne  i komisarz 
P rus  Erick.

Finanse •— Schacht.
Gospodarka — Seldte,
Wyżywienie i handel  — Hugen- 

b«rg.

K o n fe r e n c ja  m . B e c k a
Genewa — Minister Beck konfe­

rował przez czas dłuższy z bawią­
cym w Genewie ambasadorem Polski  
przy rządzie St. Zjedn. Patkiem,  k tó­
ry opuszcza Genewę jutro. Popo­
łudniu min. Beck przyjął  na dłuższej 
konferencji szefa delegacji sowieckiej 
na konferencję rozbrojeniową posła 
ZSRR. w Helsingforsie Borysa Steina.

Wojskowe „porozentiinie  ̂
sowiecko-nhoiieekii

Berlin. — Generał  sowiecki Blii- 
cher bawi ©becnie w Niemczech.  
Pobyt generała sowieckiego otoczony 
jest tajemnicą.

Oficjalnie bawi on na kuracji, fak­
tycznie zaś został  wydelegowany 
przez Najwyższą Radę Wojenną Re­
wolucyjną ZSRR, której przewodni­
czącym jest komisarz Woroszyłew, 
ce lem przeprowadzenia studjów w 
Reichswehrze,  zwłaszcza w zakresie 
wojskowej techniki.

Sąd N a j w y ż s z y — 
Sądem  K a r te lo w y m

Warszawa.  — W Minis terstwie 
Przemysłu  i HaDdlu odbyła się, cało­
dzienna narada  w sprawie projektu 
ustawy kar te lowej  z udziałem przed­
stawicieli  — biura ekonomicznego, 
biura prawnego, Rady Ministrów, 
przedstawiciela Rady Ministrów, Mia. 
Przemysłu i Handlu, Min. Spr.  Wewn., 
Min. Rolnictwa, M. in. Opieki Społ. 
©raz Min. Sprawiedliwości.

Przedmiotem obrad był pierwotny 
projekt  Ministers twa Przem.  i Hand­
lu w sprawie us tawy kar te lowej .  
P ro j ek t  ten został  zmodyfikowany.
M. in. ustalono, że władsą sądową 
dla kar tel i  ma być nie Sąd Kartelo 
wy, lecz Sąd Najwyższy.

P , K . P . p o d e jm ie  
e k s p lo a ta c ję  k o le i

Śląsk — Gdynia
Warszawa. — W najbliższym cza­

sie mają zapaść ostateczne decyzje 
co do rozpoczęcia eksploatacji  kolei 
Śląsk — Gdynia. W per t raktac jach 
ze stroną francuską zarysowała się 
podobno możliwość prowizorycznego 
podjęcia eksploatacji  tej linji przez 
Polskie Koleje Państwowe.  Prowi­
zorjum to trwałoby d© końca 1933 
roku. W tym czasie załatwiona była 
sprawa nabycia przez T-wo F rancu­
sko-Polskie taboru  kolejowego.

Ansztowanle reprezintantów
UKrainy SewiecKiej

Lwów. — Ukraińskie pisma czer- 
niowiecki© donoszą z Rosji:

Na posiedzeniu pełnego centr a lne­
go komitetu wykonawczego par t j i  
komunistycznej ,  odbytem w Moskwie, 
złożyli reprezentanci  Ukrainy so 
wieckiej  deklarację w której  obwinia 
osobiście Stalina,  rząd sowiecki i 
naczeloe organy par t j i  komunis tycz­
nej o złamanie konstytucj i,  g w a ran ­
tującej Ukrainie prawo do autonomji  
zas trzegając  sobie wolną r ę k ę  na 
przyszłość.

Po odczytaniu tej  deklaracji  a re ­
sztowano wszystkich  15 delegatów 
ukraińskich i osadzono w więzieniu 
pod zarzutem działalności separa ty ­
stycznej,  godzącej w całość związku 
Sowietów.

Jak za pew i ia ją  pisma ukraińskie,  
fakt powyższy wywołał na Ukrainie 
w r i s n i e  w związku z czem oczeki- 
waś  aależy tam ruchów powstańczych.
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Czif wiesz, jak  milo spędzić czas
przy radioodbiorniku?

(27)

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

Prz eko na j  się i kup odbiornik do sieci
a tern sp rawisz  swoim bliskim 
najmilszą n iespodz iankę

R a d j o p o l  I I  A l e j a  3 1 .
Z ł o t y  o p a r t y

w yłącznie na złocie.
Warszawa. — Władze Banku Polskie­

go przzgotewały projekt zmian s ta­
tutu banku, który między innemi do­
tyczy art. 51, mówiącego o pokryciu 
obiegu banknotów i natychmias t p ła t ­
nych zobowiązań.

Według dotychczasowych przepisów 
na pokrycie składał  się zapas złota 
i walut zagranicznych, wymienianych 
na złoto.

W sytuacji walutowej, jaka wytwo­
rzyła się w Europie i Ameryce,  na 
całym świecie ujawniła się tendencja 
do rezygnowania z pokrycia waluto­
wego.

W tym też kierunku idzie Bank 
Polski, postanawiając przejść z po­
krycia złotego dewizowego na pokry­
cie wyłącznie w złocie. Waluty 
zagraniczne więcej nie będą zaliczane 
do pokrycia.

Projekt  przewiduj® również, iż wy- 
magane będzie rezerwowania pokrycia 
tylko dla części zobowiązań natych­
mias t płatnych, a nie dla całej ich 
sumy, jak to miało miejsce dotąd

Proponowane zmiany statutu w dniu 
9 lutego znajdą się na porządku 
obrad walnego zgromadzenia ekejo- 
narjuszew Banku Polskiego, przyczem 
nie ulega wątpliwości, iż zostaną 
one przyjęte.

Odczyt b. premiera Francji
Edwarda Herri«t‘a w Paryżu.
Paryż. —  B. premjer Herriot wy­

głosił w Paryżu odczyt na temat  
stanowiska Francji wobec Europy 
wschodniej.
Mówiąc o Polsce, Herriot przypomina 

węzły intelektualnie,  jakie istnieją 
oddawna między Francją a Polską.

Polska — mówił — powołana jest 
w porozumieniu z Francją do odegra­
nia ważnej roli w sprawach związa­
nych z Bałtykiem.

Przechodząc d© omówienia stosunku 
Francji do Rosji, Herriot  podkreślił,  
że nie należy zajmować się nigdy 
wewnętrzną polityką i ust rojem innych 
państw.

O ile się pomyśli komu Rosja na 
w ypad ek  zatargu udzieli ew en tualne­

go poparcia zbrojnego, to ma się 
praw© być niespokojnym i postawić 
sobie pytanie, czy też nie należałoby 
w tej sprawie poczynić czegoś ze 
strony Francji.

Pod naciskiem właśnie tej t roski— 
zaznacza Herriot— podpisał on wów­
czas, gdy był premjerem sowiecko- 
francuski pakt o nieagresji już po 
podpisaniu analogicznego paktu przez 
Polskę i w pełnem porozumieniu 
z Rumunją.

N o w a  fa la  m r o z u
idzie z Syberji.

Ryga. — Z miast  syberyjskich nad­
chodzą wiadomośei o nowej fali 
zimna. W Irkucku temperatura  spadła 
do 40 st  poniżej zera.

Na ul i tach miasta palą się ogniska.
Obawiają się, iż fala zimna z Sy- 

berji ogarnie również Rosję euro­
pejską.

Paryż. — Zimno w Hiszpanji s ta­
le się wzmaga; w Kastylji, zwłaszcza,  
w prowincji Burgos zanotowano 20 st. 
poniżej zera.
Rzeka Arlanzon całkowicie zamarzła.  

W Grenadzie i rowincji Jean spadły 
obfite śniegi, zjawisk© w tamtejszych 
st ronach prawie zupełnie nieznane.

W środkowej Hiszpanji dzikie zwie­
rzęta: lisy, wilki i dziki, wypędzone 
przez głód z lasów, podchodzą nietyl- 
ke do wsi, ale nawet  d® miast,  
rzucając się na ludzi i zwierzęta 
domowe.

Chwila bieżąca.
— Posiedzenie plenarne Rzeszy 

wyznaczone na wtorek zostało odwo 
łane. Natomias t zwołano posiedzenie 
konwentu senjorów.

— Dalsi uczestnicy napadu rabun­
kowego na pocztę w Gródku Jagiel ­
lońskim s taną przed sądem jw lutym.

— „Times" donosi, że Chiny roz­
poczęły rokowania z Japonją.

— Władze rumuńskie wykryły wiel­
ką aferą szpiegowską. Na głównej

poczcie aresztowano w związku z 
tern 22 urzędników państwowych.

— Na dom przyjaciela Mussolinie- 
g© w Filadelfji, dokonano zamachu 
bombowego. Dzieci i żona Di Silve- 
stra zostały przywalone gruzami.

— Na morzu Czarnem szaleje bu­
rza. Wiele parowców i kutrów rybac­
kich nie powróciło dotąd do portów.

— Sta tek sowiecki „Sachal in"  zos­
tał  odnaleziony. Załogę wyratował 
łamacz lodu „Dobrynia”.

— Mecz tenisowy Polska - Szwecja 
odbędzie się w Sztokholmie 4 i 5

—  W Danji par lament  przystąpił 
do uchwalenia ustawy, zakazującej 
na jeden rok wszelkich strajków i 
lokautów.

— Lekarz polski, praktykujący w 
Rzezycy na Łotwie znalazł środek 
przeciw grypie.

— Na wybrzeżu Atlantyku od No­
wej Szkocji do Florydy, rozszalała 
burza.

— Termin rozprawy Gorgonowej 
został  wyznaczouy na dzień 3-go 
marca.

— Bokserzy niemieccy ponieśli 
klęskę w Warszawie w stosunku 10:6

— Wczoraj pod przewodnictwem 
Leopolda Staffa odbyło się posiedze 
nie jury Państwowej Nagrody Li terac­
kiej, którą na rok bież. przyznano 
Wacławowi Berentowi.

Jak donosi prasa, wysoki komi­
sarz Ligi Narodów w Gdańsku p. 
Rosting pozostaje na swojem s tano­
wisku.

— W Rumunji wybuchł powszech­
ny strajk kolejowy oraz odbyły się 
demonstrac je nauczycieli szkół ś re d­
nich i wyższych urzędników z powo­
du obniżki płac.

— Z Francji wydalono 300 tys. 
bezrobotnych cudzoziemców.

— Włochy rozpoczęły budowę no­
wej serji łodzi podwodnych, z któ­
rych jedną „Sirenda” opuszczono 
już pod Tr ies tem na wodę.

— Dziś rozpoczęła się w Łodzi 
rozprawa przeciwko bombiarzom łódz­
kim, Kuchcikowi i jego towarzyszom.

— Z Londynu wyjechała ekspedy­
cja do Indyj ce lem wspięcia się na 
najwyższy szczyt świata Everest  w 
Himalajach.

— W Belgradzie aresztowano b. 
prez. min. Korosec‘a, który został  in ­
ternowany w Lublanie.

—  Roosevelt zaprosił  a m b a s a d o r a  
angielskiego Lindsaya na konferencję 
w sprawie długów wojennych.

K E K R E E f* ? !? * ? !? * ? *  
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g  Panów Rolników, Kupców §
p  i Przemysłowców ^

KOMUNIKAT I

C e n tra ln e  B iu ro  
„ O B R O N A "

w Częs tochowie ,  Aleja Wol nośc i  27 
Oddz ały: 

wKuź n io zc e ,  powiat  częs tochowski  
w  Rudnikach,  po w ia t  wieluński  

za ła twia  w sze lk ie go  rodza ju  s p r a ­
wy  w  imieniu z l ec en i oda wcó w:  
sądowe ,  ska rbowe,  admini s t r acy j ­
ne,  w o j s k o w e ,  szkop ie ,  le śne,  
r e n to w e ,  ma ją tkowe ,  h ipoteczne,  K 
spa dk o we ,  inwal idzk ie ,wekslowe,  B 
emery ta lne  i r e n t o w e  zagran iczne
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— To kłamstwo! — odparł 
bezczelnie Juljusz, nie mógł bo­
wiem domyślić sie na czem 
teść jego opierał swe oskarże­
nie.

— I pan zaprzecza?
— Zaprzeczam stanowczo. 

Kto mnie tak niegodziwie oczer­
nił przed panem?

— Więc czytaj! — odrzekł 
eks-bankier, podając mu dzien­
nik. — Czytaj! a zobaczysz 
swe nazwisko wydane na po­
gardę publiczną! Czytaj!

Lucenay pochwycił dziennik 
przebiegł wzrokiem artykuł 
następnie podarł dziennik i z 
wściekłością rzucił kawałki 
na posadzkę.

— Cóż mnie obchodzi kłam ­
stwo dzienników? — odrzekł 
tonem wyzywającym, podno­
sząc głowę. — Widzę, że szu­
kasz pan sporu ze mną. W szyst­
ko to jest zmyślone i fałsz! 
Ale przypuśćmy, że byłoby na­

wet prawdą... Czyż nie jestem 
człowiekiem niezależnym?...

— Nie, nie jesteś pan swo­
bodnym, jeżeli czyny pańskie 
przynoszą hańbę drugim.

Hrabia wzruszył ramionami.
— Wierz mi pan, panie 

Dauray — odrzekł z bezczel­
nością demaskującego się ban­
dyty — lepiej pan uczynisz, nie 
mówiąc o honorze innych. 
Cóżby się stało z pańskim, 
gdybym go mym nie zasłonił?

Eks-bankier wydał głuchy 
okrzyk i zachwiał się.

— Nikczemny! — zawołał 
głosem stłumionym, postępując 
ku hrabiemu.

— To co uczyniłem, ranie 
tylko obchodzi — odrzekł Lu­
cenay z cynizmem, co zaś do 
miljonów, których użycie w y­
rzucasz mi pan, zarobiłem je 
słusznie, dając moje nazwisko 
pańskiej córce! Nie tak to 
łatwo było , wydać za mąż 
pannę Henrykę Dauray! Los 
wam posłużył, nastręczając

mnie na zastępcę ojca...
Podły! — zawołał eks-bankier 

i dał policzek swemu zięciowi.
Hrabia podniósł rękę, by go 

uderzyć, ale nie miał już 
czasu P. Dauray wydał krzyk 
hrapiiwy, rękami uderzył kilka 
razy w powietrzu i blady, z 
rozwartemi szeroko oczyma, jak  
bezwładna masa runął na po­
sadzkę.

Juljusz Lucenay na chwilę 
przerażony, cofnął się o krok, 
ale prawie natychmiast zbliżył 
się i nachylił nad ciałem.

— Nie żyje rzekł d© siebie 
i. oto paroksyzm gniewu uczynił 
mnie panem 4 miljonów! Jakaż 
szczęśliwa gwiazda przywiodła 
mnie dziś rano do Chanevieres!

Zebrał pośpiesznie kawałki 
podartego dziennika i schował 
je pośpiesznie do kieszeni. Na­
stępnie zadzwonił gwałtownie 
otworzył drzwi i głośno zaczął 
wzywać pomocy.

Na krzyk jego nadbiegł sta­
ry lokaj.

— Germain.., ' Germain... — 
wołał udając przerażenie — 
poślij natychmiast po doktora 
i proś tu panią Dauray...

— Boże mój co się stało?—

jęczał Germain cały drżący...
— Pan Dauray dostał apo- 

plekcji upadł i nie oddycha...
— A ch !. Boża miłosierny!.. 

Mój biedny pan...
Nadbiegła pani Dauray.
Usłyszawszy ostatnie wyrazy 

wpadła do pokoju i odpychając 
hrabiego, który udawał, ze chcę 
ją  powstrzymać, krzyknęła 
strasznie i z jękiem rzuciła się 
na kolana przy ciele męża.

Doktór znajdujący się w 
pokoju Henryki uprzedzony dy­
skretnie przez Germaina, nad­
biegł zkolei, nachylił się nad 
eks-bankierem i przyłożył rękę 
do serca.

— Doktorze... doktorze... — 
wołał p. Dauray łkając i skła­
dając ręce — on żyje, niepraw­
daż? Pan go ocalisz?...

— Niestety! pani — odrzekł 
lekarz powstając — nie mogę 
nawet dać nadziei,.. nie żyje... 
Stan p. Dauray budził obawy, 
ale nie przypuszczałem k a ta ­
strofy tak bliskiej. Co tu się 
stało.

— Gdy przybyłem rzekł h ra­
bia zastałem mego teścia sie­
dzącego...

d. c. n.
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Elektryczność 11!
Dzień i noc czynne pogotowie elektryczne 

A. BERDYS, Aleja Kościuszki 15.
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STYCZEŃ

31
W t o r e k  

Dziś Piotr* 
Ju tro  Ignacego

Słońca

w sch ód
7.23

zachód
4.16

N o c n e  d y ż u r y  a p te k
W  nocy z dnia 30 na  31 b m. o tw ar t e  

będą  n as tęp u j ące  apteki:
p. Szos tak iewicza ,  Nowy Ryne k  Nr  6 
p. Bujakowskiego ,  Ale ja  Wo ln oś c i  33

W  nocy z dnia 31 na 1 b. m. o tw ar t e  
bę dą  na s tępu jące  apteki :

p. Manda ta i Nowaka St, Rynek N° 2. 
p. Wl osm sk i eg o  ul. 7 Kamienic  Ne 27.

1 repertuaru Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

„Życie j e s t  sk o m p l ik o w a n e '1
Kino ,,Odeon“.

„Rozkoszna  p r z y g o d a 11
Kino „Nowości".

„Kawalerowie  dzikiego zachodu" .
Kino „Grand".

„Pod fa ł s zy wą  flagą"
Kino MOaza“.

Upiory S t e p u 11 i . „ W  ogniu i po­
tokach k r w i ’1

Kino „Muza".
„Nie śm ie r t e l na  Mi łość11 i „P ann a  
' l a m a 11.

— Posiedzenie Rady Przybocz­
nej Kierownika Tymczasowego zarzą­
du Miasta odbędzie się we wtorek 
31 bm. wieczorem.  Na porządku ob ­
rad m. in. znajduje się sprawa za­
przysiężenia pracowników miejskich.

Sędzia Nierubliszewski 
adwokatem

— Jak się dowiadujemy, b. sędzia 
okręgowy p. Józef Nierubliszewski, 
po złożeniu przysięgi na ręce dzie­
kana Rady Adwokackiej w Warszawie,  
zos tał  przyjęty w poczet palestry.

Kanceiarję adwokacką otwiera mec .  
Nierubliszewski w Tomaszowie Mazo­
wieckim.

Reduta w Straży Ogniowej
Jak już niejodaofcrotuie donosił śmy, 

doroczna Reduta Straży Ogniowej 
odbędzie się w dniu 4 lutego.  Robo­
ty  dekoracyjne pod kierunkiem pana 
Piwowarczyka są w pełnym toku. 
Sala s t raży będzie przedstawiała 
seree  naszego miasta,  ulicę N. Marji  
Panny.  Celem podniesienia frekwencji,  
organizatorowie redu ty  obniżyli ce­
ny biletów do zł. 5.50, Niewątpliwie 
w bież. roku,  podobnie jak  i lat  
ubiegłych będziemy się wszyscy ba­
wić znakomicie.

Konunikaty P. A. T.
nadawane przez „Radjo".

— Oddawna już komunikaty szy­
frowe, nadawane na falach radjowycii 
przez Polską Agencję Telegraficzną 
dla swoich oddziałów pr< wiucjonał- 
nych, były solą w oku lub raczej,  w 
uchu szerokich sf^er radjosłuchaczów, 
denerwujących swoją konieczną nie- 
zrozumiałością.  Ogół radjosłuchaczów 
* t rudem godził się z terai nie dla 
nieg* przeziaczonenai Jparuminuto- 
wemi ae dycj aa i ,  mającemi na celu 
wyłącznie sprawną obsługę prasy 
prowincjonalnej .

Kierownictwo „Polskiego Radja" 
pragnąc i Ba tym odcinku spełnić ży­
czenia swych abonentów,  wystąpiło 
z inicjatywą nadawania tyeh komuni­
katów drogą telefonitzną .  Z dniem 
30 bm. komunikaty P. A. T. znikną 
w ten sposób nazawsze z polskich 
programów radjewych.

Wieczór woKalao-muzyczny 
w sali Straży

— W sali S t raży Ogniowej odbył 
się ub. niedzieli  wieczór wokalno- 
muzyczny, urządzony s taraniem ko­
mitetu opieki rodzicielskiej  i kierow­
nictwa szkoły powszechnej  Nr. 4 | 16.

Na wstępie wygłosił  przemówienie 
przewodniczący komitetu opieki spo­
łecznej p. K. Kujawski.  Po uczcze­
niu pamięci powstańców i zachowa­
niu jednominutowej  ciszy rozpoczął 
się właściwy program wieczoru.
Orkies t ra  symfoniczna 27 p. p. ode­
gra ła  uwe r tu rę  do opery Halka — 
St. Moniuszki,  poloneza — Nowa­
kowskiego i mazurka  —  Szopena. 
Publiczność nagrodzi ła o rki es t rę
energicznemi  oklaskami domagając
się bisowania.

Wierszyki  na cześć p. Prezyden ta  
i p. Marszałka wygłosiły uczenie© 
bardzo poprawnie.

W następnej  części programu a r ­
tys tka  tea t ru  Kameralnego p. Janina 
Zakrzyńska w dłuższej deklamacji
zobrazowała niedolę biednego Jasia,  
który z zimna i niedostatku umiera 
w zasypanej  śniegiem chacie.

Zkolei p. Józef  Ochron również 
ar tys ta  t ea t ru  wygłosił  kilka mono­
logów i recytacyj .

P rogram wieczoru zakończył się 
odegraniem kilku utworów muzycz­
nych przez p. Piot rowskiego na 
XDylofonie wraz z towarzyszeniem or­
kies try.

Widz.

Żywność dla bezrobotnych
— Miejski Komitet  Niesienia P o ­

mocy Bezrobotnym wydaje codzien­
nie bezrobotnym nie pobierającym 
żadnego zasiłku, żywność w dwóch 
punktach rozdzielczych.  Pierwszy 
punkt  mieści się w nowej szkole po­
wszechnej przy ul. Narutowicza,  dru­
gi zaś na ul. Chłopickiego w dawniej ­
szej kuchni dla bezrobotnych.

W dniu 31 b. m. w pierwszym 
punkcie rozdzielczym, o t rzymają  ży 
wność bezrobotni  z re jonu 9-go w 
godzinach od 9 —  15, w drugim zaś 
punkcie rozdzielczym bezrobotni  z 
re jonu 4-go w godzinach od 8-ej do 
14-ej.

O D E Z W A

W dniu 1 lutego Najwyższy Dostoj­
nik Państwa,  Pan Prezydent,  Profe­
sor Ignacy Mościcki obebadzi dzień 
swych imienin.

Od sinych wód Bałtyku — po pod­
niebne zręby Tatr,  od łęgów Nadwar­
ciańskich — po szumiące bory Niem­
na, kraj cały złoży serdeczny hołd 
pierwszemu Obywatelowi Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej.

Obywatele,  Częstochowa,  która 
nie tak dawno gościła w swyćh mu- 
racb Majestat  Rzeczypospolitej,  ży­
wiąc dla Niego jaknajbardziej patrjo- 
tyczne uczucia i tym razem silnie 
zaakcentuje swą miłość i wierność 
dla Głowy Państwa.

Zarząd Powiatowy Federacj i  PZOO. 
zaprasza wszystkie władze oraz wzy­
wa instytucje,  związki, stowarzyszenia 
szkoły i całe społeczeństwo do t łum­
nego wzięcia udziału w uroczystem 
nabożeństwie,  które odbędzie się w 
dniu 1 lutego o godz. 10'ej rano na 
Jesnej  Górze.

Związki, Stowarzyszenia oraz szko­
ły zechcą wziąć udział  ze swemi 
sztandarami  i pocztami sztandaro­
wemu

Federacja PZOO. Zarząd Pow. 
w  Częstochowie

Wieczornica Zw. Strzeleckiego
Staraniem Sekcji wychowania Oby­

watelskiego Oddziału Zw. Strzel, przy 
współudziale młodzieży V go kursu 
Państw. Sem. Naucz. Męsk. odbyła 
się wczoraj w lokalu własnym przy 
ul. Piłsudskiego w nastroju nader 
podniosłym, miłym i serdecznym 
wie^e rn ica  poświęcona pamięci i o d ­
dania czci bochaterom z 1863 roku.

Na program złożyły się: Referat
refer. wych. p. prof. J.  Płatka p. t. 
„Powstanie Styczniowe, a pierwsze 
organizacje Strzeleckie i pierwsze 
boje Legjonów, dekiamacje,  recytacje 
i gawęda uoz. kursu V-go P.S.N M. 
p. t. „Rola dziejowa żołnierza pol­
skiego od powstania aż do odzyska­
nia wolności",  odegranie kilku wy­
branych utworów muzycznych przez 
zespół  orkiestry P.S.M.N. przemówie­
nie kom. PW. p. kap. Jaskażyńskiego

Wieczornicę zagaił ref. wych. oby. 
p. prof. Płatek,  który w swym refe­
racie w sposób jasny, prosty i przy­
stępny, zestawił  i porównał dzieje 
powstania styczniowego z tworzeniem 
się pierwszych organizacji  s t rze lec­
kich. Na zakończenie prelegent wez­
wał obecnych do oddania hołdu 
przez jednominutowe powstanie na 
baczność i odśpiewania hymnu naro­
dowego. Zkolei ucz. V-go kursu wy­
powiedzieli z odczuciem kilka dekla­
macji i recytacji  z utworu Żerom­
skiego „Wierna rzeka”. Następnie 
1 z ucz. V-go kursu w barwnem i 
obrazowem ©powiadaniu przesunął 
przed oczyma zebranych dzieje nie- 
niest rudzonego polskiego żołnierza 
tułacza-powstańca aż do wywalczenia 
niepodległości.  Zkolei odegrano wią­
zanki pieśni legjonowych i kilka wy- 
branvch utworów. Wreszcie zabrał  
głos komendant  P. W. kap. Jaskarzyń- 
ski dziękując organizatorom i m ł o ­
dzieży PSNM. za tak miłe i pomy­
słowe urządzenie wieczornicy.

Światło zgasło
— W nocy, z soboty na niedzielę 

o godzinie 1-ej zgasły wszystkie 
światła w całem mieście.  Brak 
światła t rwał blisko godzinę.

Ciemność nas tąpi ła wskutek krót ­
kiego spięcia w centrali  przez n ieu­
wagę e lekt rotechnika.

Zabawa taneczna Legjonu 
Młodych.

— W środę 1-ego lutego w salach 
„Ogniska Obrony Niepodległości" (ul. 
Puławskiego 2) odbędzie się dorocz­
na, wielka zabawa taneczna,  urządzo­
na s taraniem Legjonu Młodych, Związ­
ku Pracy dla Państwa.

Początek o godz. 21. Strój  wie­
czorowy. Sala doskonale ogrzana.  
Bufet  znanej w naszem mieście r e ­
stauracj i  „Sayoy".

Do tańca przygrywać będzie zna­
komita orkies t ra  27 pp. Wejście ty l ­
ko za zaproszeniami,  k tóre  otrzymać 
można w sekre tar jac ie  Legjonu Mło­
dych (III  Aleja 71.)

Na zatrudnienie bezrobotnych 
1.295 tys. zł. w styczniu

— Ministerstw© Opieki Społecznej 
asygnowało wojewodom na akcję 
specjalnej pomocy bezrobotnym oraz 
zatrudnienie bezrobotnych w styczniu 
na robotach samorządowych i robo­
tach państwowyah, wchodzących w za­
kres prac ministerstwa rolnictwa i r e ­
form rolnych, sumę 1.14^.200 zł.

Ponadto Ministerstw© asygnowało 
sumę 150.000 zł. na subwencjonowa­
nie publicznych robót państwowych 
wchodzących w zakres prac Mini­
sterstwa komunikacji,  a prowadzonych 
celem zatrudnienia bezrobotnych 
w styczniu.

Choroby zakaźne i zgony
— W czwartym tygodniu 1933 roku, 

t.j. od dnia 22 do 28 stycznia, miej ­
ski wydział zdrowia zanotował 30 
zgonów, w tern 25 chrześcijan i 5 
żydów.

Wypadków chorób zakaźnych stwier­
dzono 6, w tern na dur brzuszny - 2 ,  
błoniecy— 1, płonicy— 2 i róży— 1.

Śmierć przy kradzieży drzewa
— Nędza jaka wszechwładnie pa­

nuje na wsi, zmusza wieśniaków do 
szukania ra tunku na drodze nieucz­
ciwej. Nawet  więzienie ich nie od­
s trasza,  często jednak przy ry z y ­
kownych wyprawach narażają  się na 
u t ra tę  zdrowia a nawet  śmierć.

W ubiegłym tygodniu Bolesław 
Płusa udał się do lasu po drzew®. 
Naturalnie nie z kwitem, tylko z pi­
łą i s iekierą.  Było jeszcze ciemna, 
ja« Płusa zaczął piłować wysmukłą 
sosnę.  W pewnym momencie przy 
przewracaniu  sosny, Plusa z powodu 
ciemności nie zauważył padającej 
sosny i został  przygnieciony na 
śmierć.  Wypadki te nie są odosob­
nione, jednak nie wpływają na chło­
pów, którzy w dalszym ciągu kradną 
drzewo, bo muszą żyć.

Zamach samobójczy.
— W ubiegłą niedzielę Stefanja 

Derdówna lat  19, żarn. na Zawodziu 
przy ul. Piaskowej,  w celu samobój­
czym wypiła pół l i tra esencji octowej.

Na szczęście domownicy rychło 
spostrzegli  czyn Stftfaoji i sposobem 
domowym, za pomocą patyka — spo­
wodowali pompowanie źałądka.

Życie Stefanji  zostało uratowane.  
Przyczyoa t ragicznego kroku — nie­
porozumienie rodzinne.

Za Kłusownictwo*
— Stefan Wojtasik,  stały mieszka­

niec wsi Apolenka gm. Złoty Potok 
udał się na polowanie do lasu.

Zabrał  ze sobą karabin,  pamięta­
jący wojnę japońską i 40 naboi. Nie 
zdążył jednak złożyć się do strzału,  
a juz został pochwycony przez gajo ­
wych, który do oddali w ręce policji.

M o r d e r c a  ż o n y
S k a z a n y  na d z ie s ię ć  la t w ię z ie n ia

W sobotę zakończyła się sprawa 
o morder itwo w Truskolasach.  W go­
dzinach południowych sąd, prokura­
tor i obrońcy wyjechali autobusem 
do Truskolas,  gdzie na miejscu do­
konano wizji. Sąd zapoznał się z 
rozkładem mieszkania i z miejscem 
znalezienia zwłok na brzegu s t ru ­
myka.

Po wizji odbyło się posiedzenie w 
sali szkoły powszechnej.

Przes łuchano 12 nowych świadków 
którzy zgodnie zeznali, że w noćy 
około godziny 2-ej faktycznie odby­
wała się pijatyka, bo przez uchylone 
okna dolatywały okrzyki pijanych 
uczestników; dalej, że około godz. 
4 nad ranem widziano 2-ch osobni­
ków wracających od strony strony 
strumyka, którzy następnie przeszli 
przez parkan otaczający dom Kosz- 
tulskiej.

Po przesłuchaniu świadków, sąd 
wrócił do Częstochewy i tu wzno­
wił posiedzenie.  Na wstępie prze­
czytano korespondencję miłosną — 
przez Kosztulskiego i Skasse z ich 
kochankami , poczem oddał  głos pro 
kuratorowi, który domagał  się suro­
wego wymiaru kary dla obu oskarżo­
nych,  gdyż przewód sądowy ustalił

ponad wszelką wątpliwość winę obu 
oskarżonych.

Obrońcy oskarżonych w długich 
przemówieniach faktycznie uzupełnia­
li oskarżenie prokuratora,  bowiem 
wzajemnie zwalali winę na swoich 
klientów.

Po naradzie o godzinie 12 minut 
30 w nocy sąd ogłosił wzrok, mocą 
którego: Kcsztulski skazany został
na 10 lat więzienia z pozbawieniem 
wszelkich praw publicznych i oby­
watelskich; Skassa został  uniewinnio­
ny. Oskarżony Kosztulski przyjął wy­
rok obojętnie.

W ferowaniu wyroku Sąd oparł  się 
na zeznaniach świadków i doszedł 
do przekonania,  że tylko Kosztulskie- 
mu zależało na zgładzeniu żony ze 
świata, ponieważ w ten sposób mógł­
by sprowadzić kochankę na stałe 
do Truskolas, a nas tępnie mógłby 
sprzedać połowę domu i apteke, co 
zapewniłoby mu destatn ie  i spokojne 
życie W s tosunku do Skassy, sąd 
stwierdził  brak namacalnych dowo 
dów winy.

Prokurator i obrońca Kosztulskiego 
po ogłoszeniu wyroku natychmias t  
założyli apelację.
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Z KRAJU.
Z a k ł a d y  S c h ł o s s e r o i s k i e  r uszy ł y.

(— ) Lokaut spowodowany wywie­
zieniem na taczkach przez rohotników 
„Schlosserowskiej  Manufaktury" w 
Ozorkowie dyrektora Telatyckiego, 
któremu zjpesztą pozatem żadnej 
krzywdy nie uczyniono, został  wresz­
cie zlikwidowany.

Onegdaj odbyło się zebranie ogólne 
robotników „Schlosserowskiej”, a na­
stępnie delegaci robotników skomuni­
kowali się z przedstawicielami firmy.

W toku tych narad zarząd firmy 
podkreślił,  iż obniżenie płac robotni ­
czych nie jest winą Telatyckiego, 
gdyż zostało postanowione jeszcze 
przed przyjęciem dyrektora tego do 
pracy o czem delegaci robotników 
wiedzieli.

W następstwie odbyło się ponowne 
zebranie robotników, na którem 
przedstawiono wyniki narady z przed­
stawicielami fabryki.

Robotnicy postanowili  wobec wy­
jaśnień firmy do praGy przystąpić.

W dniu wczorajszym podjęto w Ozor­
kowie pracę normalnie.

(— ) Wojskowe władze prokura­
torskie zakończyły dochodzenie w 
sprawie trzech oficerów l-go bataljo 
nu mostów w Kazuniu.

Płk. Jan Połubiński,  major Wojciech 
Wierzbowski i por. Władysław Mar­
czewski oskarżeni zostali o nadużycia 
i wymuszenie.

Por. Władysław Marczewski był 
oficerem płatnikiem. Zarzucono mu 
szereg nadużyć sięgających 18.000 zł. 
Major Wierzbowski, jako jego zwierz­
chnik, oskarżony jest o brak nadzoru.

Na terenie pow. Mińska— Mazowiec­
kiego, w ostatnim czasie powstały 
oddziały stow. robotniczego esperan- 
tystów „Labore“ . Wydział śledczy 
w MińskU'Maz. obserwując działalność 
tych oddziałów ustalił,  że s towarzy­
szenie esperantys tów w Mińsku prze­
jawia działalność komunistyczną.

Onegdaj komendant pow. policji, 
zarządził  dokonanie rewizji w lokalu 
„Labore".  Lokal stowarzyszenia był 
siedzibą komitetu dzielnicowego KPP. 
Na miejscu znaleziono odezwy, któ-

, , W i d z e i “  ruszy za tydzień.
(— ) W dniu dzisiejszym nastąpi 

wypłata dalszej raty zaległości za­
robkowych robotnikom „Widzewskiej 
Manufaktury” .

Jak informują z inspektoratu pra­
cy — firma zgłosiła oświadczenie,  iż 
w dniu dzisiejszym ureguluje nale­
żności robotmoz©, przypadające na 
dzień 1§ bm.

W poniedziałek, wtorek i środę 
t rwać będzie wypłata pozostałych za 
ległości.

W administracji  „Widzewskiej Ma­
nufaktury" wyrażane jest przypuszcze­
nie, iż warsztaty będą puszczone

Płk. Połubiński znajduje się pod za ­
rzutem wydania polecenia por. Mar­
czewskiemu wypłacenia zaliczek na 
uposażenia, wreszcie o wyłudzenie 
40.000 zł. i cennsch brylantów od 
jego narzeczonej,  Heleny Fabijanowej,  
która po fakcie tym popełniła sam o­
bójstwo. Wszyscy trzej oficerowie 
zostali aresztowani.

Po zakończeniu dochodzeń, płk. 
Połubińskiego i mjr. Wierzbowskiego 
wypuszczono na wolną stopę, a w 
s tosunku do por. Marszewskieg® za­
stosowano bezwzględny areszt.

re miały być rozpowszechnione wśród 
żołnierzy w dniu t. zw. święta trzech 
L., t ransparenty z napisami antypań­
stwowemu, szablony, powielacze, sza- 
pirografy i inne obciążające dowody. 
W związku z wynikiem rewizji aresz­
towano w lokalu lub mieszkaniach 
prywatnych 14 osób.

Po ukończeniu śledztwa, wszystkich 
aresztowanych osadzono w więzieniu 
w Warszawie. Lokal , ,Labore“ opie­
czętowano.

Dalsze aresztowania trwają.

w ruch już od dnia 3 lutego, a więc 
od najbliższego piątku.

Z uwagi na to, iż jest prawdopo­
dobne,  że firma dotrzyma swego za­
pewnienia co do wypłaty zaległości 
do środy, dnia 1 lutego, jest możl i­
we, iż uruchomienie „Widzewskiej 
Manufaktury" nastąpi w ustalonym 
terminie.

Ze ś w i a t a .  

S z t u c z n i *  o ż y wi ane serce
przez 25 lat.

(X) Od 25 lat w Ins ty tucie Rock- 
fellera w Nowym Jorku,  j e s t  u t r zy ­
mane w epruwetce serce kurze w 
s tanie żywym.

Doktór Aleksis Karrel ,  k tóry  opie 
kuje się prepara tem od r. 1912, uwa­
ża owe serce za n ieśmier te lne.  Ma 
ono żyć tak długo, jak  długo lekarze 
będą się niem opiekować.

Jego komórki są odżywiane sztucz­
nie i drenowane również sztucznie.  
Rozmiar serca pozostaje ten saai, 
dzięki obcinaniu od czasu do czasu 
wszelkich niepotrzebnych tkanek.

Umrzeć może ono tylko z powodu 
jakiegoś  wypadku!

Jednakże to n ieśmier te lne serce 
nie dowodzi wcale, źe i człowiok mo­
że żyć wiecznie. Dr. Karre l  twierdzi,  
źe u człowieka komórki mózgu i sy s te­
mu nerwowego nie dadzą się odna­
wiać bez końca, jakby to ewentual ­
nie dało się zrobić z inaemi  rodzaja­
mi komórek.
Przez  jakąś  złośliwą i ronję losu, 
mózg, z k tórego człowiek najbardziej  
j es t  dumny, j e s t  jednocześnie przy­
czyną jego zguby, oraz pozbawia go 
nieśmiertelności.

Poszukiwanie skarbu
na dnie morza.

(X) W 1799 r. za tonął  w pobliżu 
wyspy holenderskie j  Terscfeelling, 
najechawszy podczas burzy na skały 
podwodne, okrę t  angielski,  wiozący z 
Anglji  de Hamburga pół tora miijona 
funt. szterl.  w monetach złotych i 
s rebrnych,  wysłanych przez bank an ­
gielski kupcom hambursbim.

Z całej załogi tego okrętu,  l iczącej 
273 ludzi, ura tował  się tylko kucharz 
okrętowy,  ale i on zmarł  wkrótce 
potem z wycieńczenia,  zdążywszy je 
dnak opowiedzieć przebieg katastrofy

Ogłaszajcie się
t y l k o  

w
„Kurjerze Częstochowskim”.

a zjednaci e sobie l i c z n ą  
klijentelę.

i podać dane o cennym ładunku za­
topionego okrętu.

Ponieważ okrę t  ten  zatonął  na 
wędach holenderskich,  szczątki więc 
jego stały się własnością rządu Ho- 
landji,  wobec czego już w ciągu dwu 
la t  nas tępnych rząd ten usiłował do­
być z dna morza skarby zatopione.

Udało się w ten  sposób wydobyć z 
okrętu monet  złotych i s rebrnych 
wartości około 25 funt.  sterl. ,  ruc ho­
me jednak piaski dna morskiego co­
raz grubszą  wars twą zasypywały 
okręt ,  dalszych zatem prób zaniecha­
no.

Dopiero teraz, dzięki olbrzymim 
postępom techniki ,  rząd ho lenderski  
postanowił wznowić swe usi łowania 
z przed 130 lat.  W tym celu budo­
wana jes t  obecnie w Dortmundzie 
specjalna kabina podmorska w ksżtał- 
cie lejka, zaopatrzona w światło e le­
kt ryczne i w przyrządy do odnawia­
nia w niej powiet rza i umożliwiająca 
zagłębienie się w piasek na dnie 
morza.

Technicy,  budujący tę kabinę, są 
pewni,  że przy pomocy narzędzi  w 
niej umieszczonych zdołają wydobyć 
ze szczątków okrętu cały skarb spo­
czywający tam dotychczas.

Zwierzęta r i a p j ą  na
elektryczność.

(X) Zauważono, że ze wszystkich 
zwierząt  koty są najwrażl iwsze na 
prąd elekt ryczny;  po nich idą małpy, 
wilki i konie. Na hippopotamy e lek­
t ryczność żadnego nie ma wpływ”, 
słoniom sprawia wielką przyjemność.  
Próby te miały jeden praktyczny r e ­
zultat,  przekonano się bowiem, że za- 
poraocą elekt ryczności  można podku­
wać narowiste konie; w tym ceiu 
przez kilka sekund podaje się zwie­
rzę działaniu si lnego prądu elek 
t rycznego; koń zapada w stan odrę­
twienia i nie stawia żadnego oporu.
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KĄCIK K a O J O W V .
W a r sz a w a ,  W t o r e k  31 s tycznia

12.10 P łyty  g r am of on o w e  
15.35 „Wśród książek" ,
1620 P łyty  g r am of on ow e
17.10 K onc er t
18.00 Muzyka taneczna .
19.20 Bieżące wi adomośc i  rolnicze.
19.30 F e l j e to n y  muzyczne.
19.45 P ras ow y dziennik r adjowy - 
19.51 Ko nc e r t  popoł.  pod dyr.  J. Oz i -  

mińskiego
20.00 W ia dom oś c i  spor tow e .
‘20.50 K w an dr an s  l i teracki .
22.30 Muzyka t a nec zna  z r e s t a u r a c j i
23.00 Muzyka taneczna .

cbsbob

Biuro „W AW EL" posiada na jw ię k sz y  
wybór r ea lności ,  najkorzys tnie j  p o ­

ś r edn iczy  przy kupnie  i sp rze d aż y .  — 
Zgłoszenia p rzyjmuje ,  oraz informacj i  
udziela bezpłatnie:  Biuro „WAWEL**
Kraków,  Grodzka 60, tel. 108—60 

( 0-15 )

Profesor p r z y g o t o w uj e  z ł aciny  do 
matury!  ze wszysfkich p r z e d m i o t ó w  

do g im na z j um i na ś w ia d e c tw a  6 klas 
III Aleja 65 m. 1

Rutynowany k o r e p e ty to r  udziela  lek- 
cyj w  zakr es i e  8 klas oraz p r z y g o to ­

w u j e  do gimnazjum,  W i ad o m o ś ć  w „Kur ­
j e r z e  C z ę s t “ sub „S t‘*

DO sprzedania don ek p a r t e r o w y  n o w y  
z p lacem,  o g r o d e m  i z i emią  orną. 

łącznej  p r ze s t r zen i  około 3 mórg.  Bliż­
sza wiadomość:  ulica W i l s o n a  JM® 34, w
mieszkan ia  JM® 16.

Pokój u m e b lo w a n y  do wyna jęcia ,  dużv 
może  być dla j ednego  lub d w ó c h  

p a n ó w  ew pań  z n ie k r ę p u ją c e m  w e j ­
ściem,  ul ica D ąb ro w sk ie g o  28 m 2

Poszukuję 2 pokoje z kuchnią w  III 
ew. u  Alei .  W i a d o m o ś ć  w  a d m i n i ­

stracji  „Kur je ra  C z ęs to cho w sk i eg o”

U W A G A U
Kupcy,  P r z e m y s ł o w c y  i Rzemieś lnicy ,  W i e r zy c ie l e  i Dłużnicy żąda j ­

cie, aby  w as z e  ogłoszen ia  u r z ę d o w e  komorników,  sądowe ,  ska rbo we  i r e ­
j e s t r u  hand l owe go ,  były um ie sz cza ne  tylko w ,.Kurjerze Częstochowskim"’ 

W y d a w n i c t w o  „Kur jera C z ę s t o c h o w s k ie g o “, chcąc przyjść,  w  tak 
ci ężkich czasach ,  z po mo cą  m ie j s c o w em u  s p o ł e cz eń s t w u  z dn iem dz i s ie j ­
szym obn iżyło ceny  og ło sz eń  u r zę d ow yc h  o 50 proc. poniżej  cen po b ie ra ­
nych  p r ze z  inne p isma  m ie j s c o w e  od powyższych ogłoszeń.  Z ao sz cz ędz i ­
cie tak sobie jak i sw y m  dłużnikom zb ę dn ych  kosz tów.

P ien iądze ,  zaoszczędzone  w ten sposób pozos taną u was.  Żąda jc ie  
ogłaszania ty lk o  w  „Kur je rze  Częstochowsk im

Redakcja i Administracja „Kurjsra Częstoch."

tisfisraniflRn-

H U
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Nowoczesna papiernicza
„ E X P R E S “

W

(2 6-28)

Częs tochowa ,  ulica Ka tedra lna  Nr 3 | 4 (dawniej  S t ra żac ka  16)

po s ia da  stale na  składzie:  wielki  w y b ó r  zeszy tów szkolnych,  wsze lkiego
ro d za ju  p a p i e r  oraz m a te r j a ły  p i s e m n e  

S p r z e d a ż  wyłącznie  h u r to w a
u m n r — / “j a  c e n y  k o n k u r e n c y j n e

Oficerowie oskarżeni o nadużycia
S p ra w ę  p r o w a d zi p r o k u r a to r

Jaczejjka komunistyczna
pod p ł a s z c z y k ie m  k o ła  espe ra sitystó w

Redaktor i Wydawca: JÓ Z E F WAJZNER. Nakładem Spółdzielni wydawniczej „DRUKARZ"

Druk.  ,,Udziałowa44 w Częstochowie,  ul. Panny Marji 41.

Przez reklame, do dobrobytu H
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